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Jerzy T o m a s z e w s k i ,  Stab i lizac ja  w a lu ty  w  Polsce. Z  badań  
nad p o l i tyk ą  gospodarczą  rzą du  polsk iego  p rzed  p r z e w r o te m  m a jo w y m ,  
K siążka i  W iedza, W arszaw a 1961, s. 250.

Praca J. T o m a s z e w s k i e g o  p ośw ięcona jest p o lityce gospodarczej gab inetu  
W ładysław a G rabskiego w  latach 1924—1925. G łów ny akcent położył autor na p o 
lityce  skarbow ej rządu, a w ięc  na przygotow aniu , w prow adzeniu , u trw alen iu  (za
kończonym  niepow odzeniem ) reform  stab ilizacyjnych . Jednak zakres zagadnień p o 
ruszonych w  pracy m oim  zdaniem  w ym agałby  innego ty tu łu , ty tu łu , który w id n ia ł 
na dysertacji doktorskiej.

Stab ilizacja  w a lu ty  w  końcu 1923 i  na  początku 1924 była  n ie  ty lk o  podstaw o
w ym  problem em  dla polsk ich  k las posiadających, o czym  m ów i autor, ale podsta
w ow ym  problem em  gospodarczym  dla całego społeczeństw a ów czesnej P olsk i, 
w szystk ich  jego klas, w arstw  społecznych oraz grup narodow ościow ych, stąd też  
urasta w aga zagadnień poruszonych w  k siążce T om aszew skiego dla polskiej h isto
riografii dziejów  najnow szych.

S ytuacja  p ien iężn o-w alu tow a jest barom etrem  ogólnych procesów  gospodar
czych zachodzących w  kraju i  dlatego też podziela łbym  pogląd postu lujący om ó
w ien ie  polityk i stab ilizacyjnej Wł. G rabskiego na tle  procesów  zachodzących w  prze
m yśle, ro ln ictw ie, handlu i  kom unikacji. Poza tym  bardzo ogóln ikow e potraktow a
n ie  zagadnień ew olucji stanow isk  różnych ugrupow ań politycznych  w obec rządu, 
pod pretekstem  n iew ystarcza lności m ateriałów , n ie  w ydaje się uzasadnione. M ate
ria ły  przedstaw iające stosunek  partii politycznych  i innych ugrupow ań społecznych  
do rządu są i  to bardzo bogate. M am na m yśli zbiory A rchiw um  M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych, zespoły K PP, P P S i Zrzeszenia Stow arzyszeń  Z aw odow ych w  A rchi
w u m  Z akładu H istorii P artii, zespoły pryw atne w  A rchiw um  A kt N ow ych, B i
b lio tece KUL, B ib lio tece N arodow ej, O ssolineum  i Z akładzie H istorii R uchu L u
dow ego oraz m ateriały W ojew ódzkiego A rch iw um  P aństw ow ego w  K atow icach, 
na podstaw ie których m ożna w yjaśn ić  stosunek  w ielk ich  grup burżuazyjnych do 
rządu. W ydaje się, że personae d ram atis  recenzow anej pracy —  W ład ysław ow i 
G rabskiem u —  należało pośw ięcić znacznie w ięcej m iejsca i uw agi.

C harakteryzując ogóln ie Wł. G rabskiego, T om aszew ski podkreśla, że „...był to  
polityk  dużej m iary. N iew ątp liw ie, należał do w rogiego obozu k lasow ego, cały  
w ysiłek  sk ierow ał na ocalen ie ustroju zapew niającego panow anie i  p rzyw ileje  
klasom  posiadającym , za czasów  jego rządów  ruch rew olucyjny spotykały  n ie 
zm iernie ostre prześladow ania i represje. R ów nocześn ie jednak m etody, jakie  
stosow ał, projekty i  koncepcje gospodarcze, odznaczają się rzadko spotykaną  
w śród polityków  jego obozu śm iałością  m yśli i  odw agą w  w yciągan iu  w niosków , 
co podkreślił m. in. w yb itn y  przyw ódca K PP A. W arski” (s. 8). Ta charakterystyka, 
uzupełniona podanym  w  przypisie na s. 40 życiorysem , oraz szereg incyd en ta lnych  
uw ag w  tek ście  n ie  w ypełn iają  luki. O m ów ienie działalności po lityczno-naukow ej 
Wł. G rabskiego przed objęciem  przez n iego funkcji prem iera 17 grudnia 1923 
pozw oliłoby lepiej zrozum ieć jego program  stabilizacyjny.

N a m arginesie chciałem  zaznaczyć, że  w  naszej pow ojennej h istoriografii 
dziejów  najnow szych teza o decydującej ro li m as ludow ych  oraz m otyw acja dzia
łań  ludzkich  g łów nie in teresem  k lasow ym  prow adzi często do zagubienia proble
m atyk i jednostki, osoby, jej charakteru, poglądów  i  p ostaw y społecznej. O dperso- 
n ifik cw an ie  h istorii podw aża sens istn ien ia  h istorii jako nauki.

W ykorzystane w  recenzow anej pracy m ateriały i źródła są bardzo bogate. Są  
to  przede w szystk im  zespoły A rchiw um  A kt N ow ych  (M inisterstw o Skarbu, 
Spraw  W ew nętrznych, R olnictw a i  Dóbr P aństw ow ych , P rezydium  Rady M ini
strów , A diutantura B elw ederska, B ank Polski, PKO, T ow arzystw o K redytow e



378 R E C E N Z JE

P rzem ysłu  P olsk iego, C entralne T ow arzystw o R olnicze, zbiory K auzika, D obiec- 
kiego, Sokołow a), A rchiw um  G łów nego A kt D aw nych  (zbiory P otockich  z Ł ań cu 
ta), A rchiw um  B anku H andlow ego oraz rękopisy B. i  N. W ysłouchów , i tek i Ł em - 
pickich  z Zakładu im . O ssolińskich  i  papiery S teck iego z B ib liotek i KUL. B ogaty  
jest także zestaw  w ykorzystan ych  w  pracy dokum entów  drukow anych, w y d a w 
n ictw  statystyczno-in form acyjnych , w spom nień  i opracow ań. W m etodzie prezen
tacji m ateriału  recenzow ana praca posiada szereg braków . W ew nątrz poszczegól
nych rozdziałów  m ateriał n ie  został u łożony przejrzyście; autor, m oim  zdaniem , 
zbyt rygorystyczn ie trzym a się zasady następstw a zjaw isk  kosztem  ich proble
m ow ego ujęcia. N ajw ięcej w ątp liw ości w zbudza sposób korzystania z  danych sta
tystycznych . Z ostały one zbyt poszatkow ane, a co n ajw ażn iejsze —  często są n ie 
porów nyw alne, poniew aż obejm ują krótk ie  okresy, n ie  pozw alając u chw ycić w a 
hań sezonow ych.

R ozdział p ierw szy  pośw ięcił autor om ów ieniu  stanu gospodarki polsk iej 
(a przede w szystk im  jej finansów ) jęsien ią  1923 r. R ozdział ten  jest faktycznym  
w stępem  do pracy, n ie  zaw ierającym  now ych  ocen ani m ateria łów  dotychczas 
n ie  znanych. Z uiwag szczegółow ych  sygnalizuję: b łędność rozpoczęcia analizy  sy 
tuacji gospodarczej kraju od w sk aźn ików  rynku pieniężnego (s. 15) i zm ian k osz
tów  utrzym ania (s. 17); słabą reprezentatyw ność w sk aźn ik ów  produkcji w ęgla, 
ropy, w ytw orów  baw ełn ian ych  i  w ełn ianych  dla charakterystyki stanu przem ysłu  
polsk iego (s. 23—24); ogóln ikow ość charakterystyki program u skarbow ego Huberta  
L indego i  W ładysław a K ucharskiego (s. 27).

R ozdział drugi przedstaw ia stab ilizację w a lu ty  dokonaną przez rząd G rabskie
go oraz zw iązane z n ią u tw orzen ie B anku P olsk iego. Znajdujem y tutaj w yczer
pujące om ów ienie program u napraw y skarbu Wł. G rabskiego, genezy ustaw y  
o pełnom ocnictw ach dla rządu, w y siłk ó w  rządu w  celu  zw iększen ia  dochodów  
budżetow ych i  przeprow adzenia szeregu  oszczędności, oraz przedstaw ien ie sto
sunku rządu do pożyczek  zagranicznych. P o  om ów ien iu  p ierw szych  sukcesów  sta 
b ilizacyjnych  G rabskiego autor konstatuje nieznaczną popraw ę sy tu acji ekono
m icznej k lasy  robotniczej w yrażoną w e  w zroście  płac realnych. N a zakończenie  
rozdziału  autor przedstaw ia w y siłk i id ące  w  k ierunk u  zorganizow ania B anku  
P olskiego, który 28 k w ietn ia  1924 rozpoczął sw e  czynności.

Na m argin esie  tego  rozdziału, który stan ow i przejrzyście i  in teresująco zary
sow any fragm ent książk i, chcę podkreślić, że  dośw iadczenia p o lityk i finansow ej 
Wł. G rabskiego (m. in . energiczna akcja egzekw ow ania zw iększonych  podatków , 
w prow adzen ie reżim u oszczędnościow ego, ograniczenie in w estycji kolejow ych , 
podniesien ie dyscyp liny finansow ej przez zastosow anie m iesięczn ego  budżetow a
nia) zostało z  pow odzen iem  zastosow ane i  rozw in ięte  w  działa lności E ugeniusza  
K w iatkow skiego, który w  przeciągu krótkiego okresu czasu opanow ał groźny dla 
sytuacji finansow ej kraju d eficy t budżetow y. W arto także dodać, że K w iatkow ski 
znalazł się  w  korzystn iejszej sytuacji m im o specjalnych pełnom ocn ictw  parla
m entarnych  udzielonych  rządow i G rabskiego: m ianow icie  K w iatk ow sk i w  zw iązku  
z ograniczeniem  kom petencji parlam entu  n ie był skrępow any kontrolą izb u sta 
w odaw czych  w  takim  zakresie jak W ł. G rabski, n ie m ów iąc o tym , że B ank P olsk i 
był także pod znacznie siln iejszą  k ontrolą  M inisterstw a Skarbu.

N ie zgodziłbym  s ię  z oceną francusk ich  pożyczek w ojskow ych  udzielonych  
P olsce. A utor p isze  m. in.: „Pożyczka na cele w ojsk ow e n ie  m ogła m ieć jednak  
żadnego znaczenia dla stab ilizacji w a lu ty  w  Polsce, gdyż udzielona była  nie  
w  pieniądzach lecz w  tow arach” (s. 2). Pożyczka m oim  zdaniem  um ożliw ia ła  do
konanie chw ilow ych  oszczędności w  budżecie M inisterstw a Spraw  W ojskow ych,
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ułatw ia ła  opanow anie deficytu  budżetow ego, co b y ło  n iezbędnym  w arunkiem  sta 
b ilizacji w aluty .

R ozdział trzeci przedstaw ia w y siłk i gab inetu  Wł. G rabskiego zm ierzające do 
utrw alen ia  stab ilizacji. A utor akcentuje zm ianę stosunku L ew iatana do polityk i 
G rabsk iego z neutralnej życzliw ości do zaostrzającej się  krytyki. Z m iana ta w y 
stępuje w  okresie k ryzysu  gospodarczego, którego źródła tk w iły  w  latach in flacji 
i  w ojny.

P olem izując z przedw ojenną literaturą przedm iotu autor odrzuca pogląd ja 
koby kryzys 1924 r. był w yn ik iem  stab ilizacji w alu tow ej. Jednak w yd aje  się, że 
stabilizacja przyśp ieszyła  kryzys, sta ła  się  jego bezpośrednim  pow odem , m im o że 
strukturalne przyczyny kryzysu  tk w iły  w  in flacyjn ym  charakterze odbudowy. 
Stab ilizacja  stw orzyła  n ow e w aG inki k a lk u lacji ekonom icznej i decyzji produk
cyjnych. D latego też podzielając jednostronną krytykę p olityk i Wł. G rabskiego  
w  literaturze okresu m iędzyw ojennego, ostrzegałbym  przed drugą skrajnością — 
tzn. n iedostrzeganiem  zw iązków  m iędzy kryzysem  a stabilizacją. R ecenzow any  
rozdział jest m ało przejrzysty. A utor łączy  w  n im  zasadą chronologiczną procesy  
społeczne i  fak ty  o bardzo zróżnicow anym  znaczeniu i charakterze. Obok fin an so
w o-gospodarczych uchw ał Rady M inistrów  m am y tutaj om ów ienie: stosunku do 
rządu poszczególnych ugrupow ań parlam entarnych; położenia  k lasy  robotniczej; 
w a lk i z  ruchem  kom unistycznym ; sytuacji politycznej na K resach W schodnich, 
m isji Y cunga; rozm ow y z koncernem  Kreugera; rosnących trudności finansow ych  
na tle  bojkotu  podatków  rządow ych, rokow ań o pożyczkę d illonow ską i przedsta
w ien ie  projektów  Wl. G rabskiego dotyczących reform y rolnej. Przy tym  układzie  
czyteln ikow i trudno uchw ycić m yśl przew odnią.

W rozdziale czw artym  pt. „Na drodze do załam ania gospodarczego” autor po  
om ów ieniu stanu koniunktury (lekkiej popraw y na jesien i 1924 i now ego spadku  
zim ą 1924/25) przedstaw ia m iędzynarodow e położenie gospodarcze P olsk i w  tym  
okresie, k ładąc nacisk  na genezę w ojn y  celnej z N iem cam i i rokow ania o pożyczkę 
dillonow ską. N astępn ie przechodzi do opisu n ow ych  zjaw isk  w  p o lityce  fin an so
w ej rządu (em isja b ilonu  i  b iletów  zdaw kow ych, uruchom ienie ustaw ow ych  kre
dytów  bezprocentow ych B anku P olsk iego, ograniczenie kredytów  państw ow ych). 
R ozdział zaw iera w ie le  fragm entów  pośw ięconych stosunkom  polsko-radzieck im  
nie opartych na żadnym  m ateriale źródłow ym  i d latego spraw iających w rażen ie  
raczej deklaracji niż rozw ańa naukow ych.

R ozdział p iąty  m ów i o załam aniu  się  program u stab ilizacyjnego Wł. G rab
skiego. A utor rozw ija w  n im  sw oje poglądy na tem at w ojn y  celnej z N iem cam i, 
w skazuje na jej w p ły w  na pogorszenie się  polsk iego b ilansu  handlu  zagranicznego  
oraz ną zm iany strukturalne w  przem yśle polsk im . N a tle  pogarszającego się sta 
n u  bilansu handlow ego i p łatn iczego pokazuje T om aszew ski spadek rezerw  w a lu 
tow ych  w  B anku P olsk im  oraz spadek kursu złotego. Spadek w artości złotego po
w oduje w zm ocnien ie tend en cji do n iepłacenia podatków . W śród innych konsek
w en cji spadku złotego autor om aw ia: w ycofan ie  kredytów  krótkoterm inow ych  
i średnioterm inow ych, w zrost zapotrzebow ania na  w a lu ty  obce dla celów  tezau- 
ryzacji, w zrost trudności kredytow ych  —  a w  k on sek w encji ograniczenie produk
cji przem ysłow ej. Ż ałow ać należy, że przyczyny upadku gabinetu  G rabskiego zo 
sta ły  potraktow ane przez autora n ieco  pobieżnie. Szkoda że dyskusja  nad k on flik 
tem  m iędzy Radą B anku a Wł. G rab sk im 1 (konflikt ten  stał się  bezpośrednim  po-

l Zob. Wl. G r a b s k i ,  Dwa lata -pracy u  podstaw państwowości naszej, W arszaw a 1927, 
s. 133—134, 181; P . M ł y n a r s k i ,  Międzynarodowe znaczenie spadku złotego, W arszaw a 1927, 
s. 49; E. T a y l o r ,  Druga inflancja polska, W arszaw a 1926, s. 7; Z. K a r p i ń s k i ,  Bank Polski 
1924—1939, W arszaw a 1958, s. 26.
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w adem  rezygnacji G rabskiego z e  stan ow isk a  prem iera) n ie  zn a lazł w  k siążce T o
m aszew skiego now ych danych i  now ej interpretacji.

Z akończenie k siążk i nosi m oim  zdaniem  zbyt propagandow o-dydaktyczny  
charakter. T ezy tam  zaw arte n ie  zosta ły  udow odnione przez autora. K on sekw en
cjom  gospodarczym  reform  G rabskiego i ich ro li w  dziejach gospodarczych  
II R zeczpospolitej pośw ięcono w  książce bardzo m ało m iejsca. Szczególn ie  błędna  
w yd aje  się  następująca teza  autora: „Efekty p o lityk i Wł. G rabskiego n ie  ozna
czały, że gospodarka polska była zdolna do dalszego norm alnego rozw oju  po
dobnego do rozw oju  innych  k rajów  k ap ita listycznych” (s. 225). M oim  zdaniem  
Pcilska była  norm alnym  (m imo sw ej narodow ej specyfik i) krajem  zdolnym  do 
ograniczonego rozw oju  w  ram ach k ap italistycznych  stosunków . Okres 1926— 1929 
oraz 1935— 1939 w  p ełn i to  potw ierdził. N ie jest to  żadna gloryfik acja  przedw ojen
nych  stosunków , a le  stw ierdzen ie, że  is tn ia ły  przesłanki gospodarcze dla n iep o
dleg łości P o lsk i w  ram ach kapitalizm u.

M arian D ro zd o w sk i

S tr a jk i  ch łopskie  w  1937 roku. D o k u m en ty  archiwalne,  zebrały  
■i opracow ały W. M a t u s z e w s k a  i  S.  L e b l a n g ,  w stęp  i redak
cja W. M a t u s z e w s k i e j ,  w spółpraca Br. S k r z e s z e w s k i e j , .  
K siążka i  W iedza, W arszaw a 1960, t. I —  s. 454, t. II — s. 526.

W ram ach prac Zakładu H istorii P artii przy КС PZPR ukazał s ię  obszerny  
zbiór dokum entów  zw iązanych  ze strajk iem  chłopskim  w  1937 r. Z biór d aje sze
roki obraz zaszłych  przed praw ie 25 la ty  w ydarzeń , odtw arza przebieg n ajw ięk 
szego w  P olsce strajku chłopskiego, w szechstronn ie o św ie tla  m om enty polityczne  
poprzedzające jego w ybuch , a tak że  następ stw a  strajku. W ydaw cy przeprow adzili 
kw erendę w  n astępujących  archiw ach: A rch iw um  Z akładu H istorii P artii przy  
КС PZPR, A rch iw um  Z jednoczonego Stronnictw a L udow ego, C entralne A rch iw um  
M inisterstw a S praw  W ew nętrznych, A rch iw um  A kt N ow ych, C entralne A rchiw um  
W ojskow e, B ib lio teka  Sejm ow a, W ojew ódzkie A rch iw um  P ań stw ow e w  P rzem y
ślu , C entralne P ań stw ow e A rch iw um  H istoryczne w e L w ow ie  i O bw odow e P ań -“ *
stw o w e  A rchiw um  w e  L w ow ie. W ydaje się, że  kw erenda b yła  pełna.

W w yd aw n ictw ie  opublikow ane zostały  dokum enty arch iw alne poza n ieliczn y
m i w yjątk am i po raz pierw szy. Jeśli dokum enty b y ły  już publikow ane, w yd aw cy  
zaznaczają to w  przypisach w raz ze w skazan iem  w yd aw nictw a. W dziale aneksów  
zam ieszczono m. in . k ilka re lac ji i  w spom nień , które uzupełn iają częściow o lu k i 
w  dokum entacji archiw alnej. P odstaw ą podziału  w yd aw n ictw a  na dw a tom y jest 
zasada prow eniencji.

Tom  pierw szy, obok obszernego, rzeczow ego w stęp u  pióra W. M a t u s z e w 
s k i e j ,  obejm uje akta i  dokum enty stronnictw  i  partii politycznych  oraz lis ty  
o charakterze politycznym  z korespondencji w ie lu  działaczy. P odstaw ow ą część  
pierw szego tom u stanow i dokum entacja partyjna SL  i  K PP. Na ogólną liczbę 128 
przekazów  źródłow ych opublikow anych w  tym  tom ie jest 47 dokum entów  SL, 
43 K PP. P oniew aż dokum entacja SL  w  czasie w ojn y  w  znacznym  stopniu  u leg ła  
zn iszczen iu  i  rozproszeniu, podstaw ą sta ły  s ię  m ateria ły  ze zb iorów  Ireny K o
sm ow skiej, w  szczególności protokoły dw óch kongresów  SL: styczn iow ego z roku  
1937 i lu tow ego z rek u  1938. Trzonem  dokum entacji K PP jest korespondencja po
m iędzy B iurem  P olitycznym  i  Sekretariatem  K rajow ym ' КС K PP oraz m ateriały


